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wczoraj i dziś

BOKSERZY WAŁCZĄ
z Finlandią w Helsinkach

W sobotę samolotem opusz­
cza Warszawę reprezentacyjna 
drużyna bokserska Polski, 
która rozegra międzypaństwo­
wy mecz w Helsinkach, w 
poniedziałek dnia 10 grudnia. 
W tej chwili jest za wcaeśnie 
mówić o szansach tej czy in­
nej drużyny. Nie znamy bo­
wiem ani składu Polski, który 
zostanie ustalony w ostatniej 
chwili przed odlotem, ani też 
Finlandii. Chcielibyśmy po­
mówić raczej o boksie fińskim. 
— boksie, który przechodził 
swoje wzloty, jak również kry-

Porażka w 1949 r. 
i zwycięstwo w 1950 r.

Pamiętamy jak w 1949 ro­
ku Finowie pokonali nas w 
Helsinkach 10:6. Wprawdzie

nasza drużyna wówczas uda­
ła się niemal wprost z samolo­
tu na ring, jednak nie jfcst to 

wieniem porażki. Finowie mie­
li wtedy silną ósemkę, czego 
najlepszym dowodem byl re­
mis z reprezentacją Włoch, o- 
siągnięty prawie bezpośrednio 
po meczu z Polską A że Wło­
si posiadają silny boks amator­
ski o tym przekonaliśmy się 
na mistrzostwach Europy w

Ubiegłego roku pokonaliśmy 
Finów we Wrocławiu. Zwycię­

żone, choć nasi bokserzy nie 
pokazali wówczas dużej kla­
sy. Jednak wszystkie walki 
były bardzo zażarte, a w nie­
których wypadkach nasze zwy

małą różnicą punktową.

W Finlandii pięściarstwo jest 
bardzo popularne. Nowe ta­
lenty pięściarskie wyrastają 
często. Weżmy na przykład 
wyprawę naszych bokserów 
CRZZ do Finlandii. Polacy 
walczyli na kilku ringach pro­
wincjonalnych, natrafiając 
wszędzie na mato znanych — 
a jednak dobrych bokserów. 
Nawet Chychla gdzieś w ma­
łym miasteczku miał trudno­
ści z pokonaniem nieznanego

Zmiana stylu
Żywy kontakt jaki utrzymu­

ją Finowie z bokserami ra­
dzieckimi, niewątpliwie wy­
warł duży wpływ na pięściar- 
stwo fińskie. Finowie zaczęli 
się wzorować na agresywnym 
stylu radzieckim. Chętnie idą

na wymianę ciosów. Więksuość 
bokserów fińskich posiada du­
żą wytrwałość i odporno/.ć na 
ciosy. Oczywiście zbyt nagła 
zmiana stylu musiala się odbić 
początkowo ujemnie na pozio­
mie pięściarstwa fińskiego. 
Może właśnie tym powodem 
należałoby wytłumaczyć wy­
soką porażkę pięściarzy fiń­
skich we Wrocławiu. Ale od 
tego czasu minął rok i nie­
wątpliwie fińscy’bokserzy po­
czynili dalsze postępy w kie­
runku udoskonaleuia stylu 
agresywnego i ustabilizowali 
ten svstem walki. • >

Zbliżająca się Olimpiada bez 
sprzecznie zaczęła już wywie-

Doskonały zespól hokeistów 
Ostrawy, oparty na ligowym 
zespole Vitkovickich Zelezaren 
który w każdym sezonie jest 
najpoważniejszym kandyda­

tem do tytułu mistrza CSR, po 
niósł w środę porażkę na Tor­
kacie z drużyną repr. naszej 
kadry olimpijskiej.

Zwycięstwo Polaków, grają- 
cych-pod firmą Śląska, jest du 
zym sukcesem naszego hokeja. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
kilku zawodników Ostrawy 
występuje stale w reprezenta­
cji państwowej CSR. że nie 
tak dawno Bubnik i Błażek 
byli najlepszymi graczami Cze 
chosłowaków w ich zwycięs­
kich meczach ze Szwecją w 
Sztokholmie, że Czechosłowa­
cja stanowi pierwszą potęgę 
Europy w tej gałęzi sportu.

I oto Czechosłowacy przyje 
rhali na trzecią kontrolę na­
szego poziomu, naszych postę

Ostrawa zagrała w najlep­
szym składzie i napotkała na 
przeciwnika, który nie uląkł 
się pogromcy najlepszych dru 
żyn europejskich.

Wizyta ostrowskiej drużyny 
zbiegła się w terminie z chwi­
lą zakończenia pierwszej fa­
zy naszych przygotowań do zi­
mowej Olimpiady. Pierwsze 
spotkanie z ostrawianami do­
starczyło nam konkretny ntier 
nik, określający nasze chwilo 
we wartości. Na tle gry przed 

ja czechosłowackiego, drużyna 
polska wypadła doskonale. Nie

niej, że odniesiony sukces byl 
owocem jakiegoś szaleńczego 
zrywu, niespotykanej ambicji 
i niecodziennej ofiarności. Na 
turalnie, że nasi reprezentanci 
walczyli twardo, nieustępli­
wie, lecz i inne walory w rów 
nej przynajmniej mierze zade 
cydowaly o nieoczekiwanym 
rezultacie spotkania.

Drużyna śląska była dobrze 
przygotowana kondycyjnie, 
wplotła w system gry wskaza­
nia zespolowości, oparte czę­
stokroć na prostopadłych po­
daniach. Nawet najwięksi in­
dywidualiści w spotkaniach 
krajowych zgodnie współpra­
cowali, zespołowo budowali 
akcje ofeiisywne, razem bro­
niono dostępu do bramki. 
Zwycięstwo było ciężko wy­
walczone przez drużynę w bo­
ja. który swym przebiegiem 
porwał widownie.

Pólska drużyna nic miała 
słabych punktów, jednak trze­
ba wyróżnić niektóre linię i 
pojedyńczych graczy. Więc 
przede wszystkim zawodników 
Krynicy, Jeżak. Csorlch i Le­
wacki byli w ofensywie naszą 
najniebezpieczniejszą forma­
cją. Wciąż Csorich podrywał 
swoich ..krajanów" do przodu, 
roztropnie dyrygował Lewac­
kim i .leżakiem Bez cienia e- 
goizmu trójkowa formacja 

Krynicy szybko zdobywała te­
ren składnymi podaniami, sta­
wiała obrońców Ostrawy przed 
dość ciężkimi zadaniami. A w 
bramce kryniczanin Szlendak 
(Dalszy ciąg na str. 3)

rać dodatni wpływ najjoks 
fiński. Gospodarze z całą pew­
nością będą chcieli się na wła­
snym ringu zaprezentować 
jak najlepiej i nie szczędzą sił 
i środków, aby już teraz mo­
bilizować najlepszych bokse­
rów i mieć ich pod czułą opie­
ką.

Trudny egzamin
Elementy te przemawiają za 

tym. iż mecz w Helsinkach 
będzie ciężki dla naszych bok­
serów. Ale to trudno, czym bę­
dzie cięższy tym więcej P°; 
winien przemieść doświadczeń 
naszym zawodnikom przed 
Olimpiadą.

Silne punkty Finów
Gdy się pisze o drużynie 

Finlandii _ niepodobna
(Ciąg dalszy na str. 3)

Przedolimpijski 
obóz hokeistów 

zakończony 
KATOWICE. Dziś tj. «. 12. 

nastąpiło rozwiązanie pierw­
szego przedolimpijskiego o- 
bozu hokejowego. Kadtowi- 
Cze otrz'.T,,ii; kilkudniowy 

stępami poza grancamt kra­
ju. W połowie bieżącego mie­
siąca przewiduje się rewan­
żowe zawody w Ostrawie. O- 
raz wyjazd do NRD W styel 
r.rj pohk: zespół uda się 
przypuszczalr e na dłuższe

Z kolei odbędzie się kilku- 
r.aslodniowy wspólny trening 
polskich hokeistów — **“

Reprezentacja hokejowa Ostrawy. Od prawej: P(anka, Bubnnik, Garstka, Szobr, Cvikl, Piątki 
. ScM„Stanck.

Pałac Młodzieży im. B. Bieruta
w Katowicach otwarty

„Do szkoły wcale nie chodzi- „cie licznie zebraną młodzież. Imię Je«t to element zaawansowanych
lem, bo nie miał ojciec czym pla r.iem ZMP zabrał glos ob. Wożniak, pływaczek 1 pływaków. Z grupy tej
clć. zaledwie mię matka nauczy- , syn górnika kop. „Kleofas”, Ed- wyłonią się na pewno przyszłe ta­
ta trochę czytać l.plsać, za co Jej ward Jaroszek, odczytał list mlo- tenty wyczynowe.
Jestem wdzięczny . dzieży do Prezydenta Bieruta. Ponadto na naukę pływania igło-
(Z „Pamiętników bezrobotnych , grupach, po kilkadziesiąt osób, siło się 290 chłopców i dziewcząt.

................ i zwiedzenie Pala- Podzieleni na grupy po 30 osób.
-- ...........-■—> ...siąpią dalsze i nia nlngi ■-
en k°Wkh '"Wló* * "m* "" "

Bolesława Bieruta w Katowicach, którego otwarcie nastąpiło w 
obole licznych urządzeń sportowych — basen pływacki.

(Fot. N. Boronowski)

Nastn 3
■■■_______

Koszykarki Moskwy
bezkonkurencyjne w Pradze

PRAGA. Turniej 7 miast o 
Wielką Nagrodę Pragi ma bar 
dzo ciekawy przebieg, mimo 
dużej różnicy poziomu, jaka 
dzieli doskonale koszykarki ra 
dzieckie, stanowiące klasę dla 
siebie, od pozostałych drużyn.

Wielką niespodziankę tur­
nieju stanowią drużyny Sofii. 
Budapesztu i Brna. Decydują­
ce spotkanie Warszawy z 
Brnem o miejsce w finało­
wych rozgrywkach było, z u- 
wagi na wysoką stawkę, o ja­
ką je rozgrywano, przeprowa­
dzone obustronnie z wielką za 
ciętością. Gra była bardzo szyb 
ka. Obydwa zespoły podykto­
wały ostre tempo. Polki w pier 
wszej fazie przeważały, co u- 
widoczniło się w stosunku 
11:6 na ich korzyść. Brno zasto 
sowało dobrą taktykę. Umie­
jętnie zablokowało polskie za­
wodniczki uniemożliwiając 
im dojście do strzału, następ­
nie zwiększyło tempo, co przy 
dobrej dyspozycji strzałowej

dato zwycięstwo Czechosło- 
waczkom.

Najwięcej punktów dla Brna 
zdobyły: Hubalkova 19, Mazlo I 
va i Kopanicova po 12; dla 
Warszawy punkty uzyskały: 
Gruszczyńska 13, Kowalówka 
7, Jaźnicka, Bayer i Rogowska 
po 4 oraz Pachtowa 2.

Pozostałe mecze wstępnej 
rundy dały następujące wyni­
ki: Budapeszt — Paryż 49:37 
(32:14), Sofia — Praga 51:40 
(25:21).

Do grupy finałowej zakwali­
fikowały się: Moskwa, Sofia, 
Budapeszt i Brno.. Pozostałe 3 
zespoły: Praga, Warszawa i Pa 
ryż grają o 5 — 7 miejsca.

Pierwsze spotkanie o 5 miej­
sce rozegrane zostało pomię­
dzy drużynami Pragi i Paryża. 
Wygrała Praga 56:47 (29:21).

Kraków — Śląsk po raz trzynasty

wowych) Piłkarzy Krakbwa i Śląska 
Będzie lo jednocześnie' rewanż za

Wspólny trening 
przedolimpijski 

narciarzy Węgier, 
Bułgarii, NRD 

i Polski

4 spotkania
II ligi bokserskie)
W nadchodząca niedzielę 9 

grudnia br. kontynuowane bę 
dą spotkania w II lidze bo­
kserskiej. W I grupie spotka-
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U/CZ0WI Na finiszu współzawodnictwa
w zdobywaniu SPO

Zbliżamy się do końca tegorocznego etapu między- 
ztzeszeniowego współzawodnictwa w upowszechnianiu kul-1 
tury fizycznej, którego wyrazem jest zdobywanie odznaki, 
SPO. Wykonanie limitu, przekroczenie planu, wysunięcie | 
się danego zrzeszenia na czołowe miejsce — mogą w końco­
wym etapie zależeć od wzmożonego wysiłku i udanej akcji : 
któregoś z nieznanych kół terenowych. O zwycięstwie może 
rozstrzygnąć w ostatecznym rozrachunku nieznaczna prze- | 
waga zdobytych odznak. Toteż czekając na ostateczne wyniki. 
z zainteresowaniem śledzimy glosy z terenu, meldunki na­
szych korespondentów o sukcesach i niepowodzeniach po­
szczególnych kół na tym odcinku pracy.

krajach kapitali-

Ostatnio angielscy ..eksperci" 
bokserscy rozpuścili fentastycz-

Wiadomo, że warunki pracy 
zawodowej nauczycieli nieje­
dnokrotnie nie ułatwiają im 
organizowania zespołów i 
prób do odznaki sprawności 
fizycznej. Od większych jed­
nak zakładów, skupiających 
liczniejsze grono uczniów, ocze 
kujemy i wymagamy czynnego 
zainteresowania kulturą fi­
zyczną. Z przyjemnością notu­
jemy, źe nauczyciele i pracow­
nicy zasadniczej szkoły 
Iowo - elektrycznej 
ku podjęli w liczbie

Czynu Paździemiko' 
technikum handlów 
sku. Postanowili oni 
wadzić systcmaly

stąpić do prób o 
A jak jest gdzie indziej?
ANI JEDNEJ ODZNAKI

Przyszłe siły pedagogiczne, 
uczennice liceum dla wycho­
wawczyń przedszkoli w Sule­
chowie (woj. zielonogórskie) 
zupełnie nie interesują się ży­
ciem sportowym. Na 150 uczeń 
nic ani jedna nie posiada zna­
czka SPO. Obawiać się nale­
ży, że brak zrozumienia i 
wdrożenia do ćwiczeń fizycz­
nych u tych kandydatek do 
stanu nauczycielskiego będzie 
poważnym mankamentem ich 
przyszłej pracy, że nie potra­
fią rozbudzić u swych wycho­
wanków zamiłowania do gim­
nastyki, gier ruchowych i spor 
tu.
LEPIEJ PÓŹNO NIŻ NIGDY

„Lepiej późno, niż nigdy" — 
powiada przysłowie. AZS Czę­
stochowa zaniedbał systema­
tycznego wykonywania planu 
rocznego i teraz dopiero na 
gwałt usiłuje organizować pró 
by. Najlepiej dotychczas wy­
wiązujący się III rok wydzia­
łu mechanicznego szkoły inży­
nierskiej osiągnął 40 proc, pla­
nu. Kompromitująeo nato­
miast spisuje się II rok meta­
lurgiczny: 1 zdobyta odznaka! 
Oto typowi maruderzy!

KRYTYKA PRASOWA 
POMOGŁA

217 proc, planu rocznego wy 
konało do dnia 1.11. kolo Budo
wlanych przy cementowni 
„Wiek" w Ogrodzieńcu, kolo 
Olkusza.

Sportowey Żnina zabrali się 
ostatnio do roboty — widać po 
mogła krytyczna notatka w 
„Sporcie" sprzed kilku mie­
sięcy. Aktyw działaczy potra­
fił nawiązać kontakt z masą 
sportowców. Przodują 3 LZS-y 
— Wójcin, Rogowo i Piotrko­
wice — których wszyscy człon

turalnie duże poruszę 
sie sportowej tak angielskiej 
jak i kontynentalnej, nie mó­
wiąc już rzecz oczywista

wyniki mogą zanotować: śred­
nia szkoła zawodowa ze Żnina 
i szkoła podstawowa z Janow- 
ća. Mimo niedociągnięć niektć 
rych kół 1 LZS-ów, powiat 
żniński z szarego koń< 
stał się na 5 miejsce 
wojewódzkiej.
PRZYPOMINAMY ADRES
Górnik w Radlinie wybudo­

wał tor przeszkód dla swoich 
członków i do użytku miejsco­
wych sportowców. W bardzo 
słabym stopniu korzystali do­
tychczas z tego urządzenia ucz 
niowie radlińskich szkół pod­
stawowych i szkoły przemysło 
wej. Przypominamy kierownic 
twu szkól i SKS-ów adres: tor 
przeszkód znajduje się przy ul. 
Mariackiej obok boiska Gór-

LPŻ W WIELUNIU 
ZAPOMNIAŁ

Członkom wieluńskiej Spój­
ni brakuje jeszcze r 
lecklch. Skąd wziąć 
nicję? powiatowy 
LPŻ obiecał dostarczyć sprzę­
tu strzeleckiego na dzień 7. 10. 
br. Niestety nie wywiązał się 
z przyrzeczenia. A czas leci... 
Członkowie Spójni mogą pozo­
stać w polu kół pobitych 
opieszałych...
OBYWATELU KOMENDAN­

CIE...
Obywatelu komendancie hut 

ca SP w Pszczynie! Czemu 
wśród kilkuset junaków i ju- 
naczek nikt nie posiada od­
znaki SPO? Przecież wiecie.

0 Pływacy bel­
gijscy zostali

•acki, jakie m 
szą osiągnąć mi

awodach pływackich 
Toyes (Francja) Fiolaa wy-

tych samych za

Frycz, generalny dy 
rektor Towarzystwa Kopalń 
Sosnowieckich, czyli polski peł 
nomocnik francuskich moco­
dawców, rozindyczył się:

— Co?! Klub? Boisko? Prze 
de wszystkim zabraniam ci 
kopać piłkę z tą hołotą!

— Ale za to umieją grać — 
tłumaczył się chłopiec. — Że­
by papa widział, jak taki Ste­
fek Wójcik świetnie broni 
„szczury"... Albo Kazik To- 
chulski, syn sztygara, tak 
strzela „wolne", że nawet Pc 
terek lepiej nie potrafi!

— Ze starym Tochulsklin ja 
sobie pogadam! A sprawę wa 
szego klubu i boiska załatwię 
należycie...

miejscową namiastką organiza 
cji kultury fizycznej była sek­
cja gimnastyczna „Sokola". Na 
leżeli do niej wyłącznie syno­
wie administracyjnych urzęd­
ników, sztygarów, majstrów i 
nadzorców. — Dla biedoty nie 
było tam miejsca.

obywatelu komendancie, co to 
jest kultura fizyczna, SPO, co 
o tym mówiono na plenum KC 
PZPR?... Czemu nie chcecie 
wprowadzać w życie tego, co 
jest wam znane?

Chyba nie uważacie, że mło­
dzież w wieku dwudziestu lat 
jest już za „stara" do ćwiczeń 
sportowych? Bo cóż by o tym 
powiedział Andrzej Szewczuk, 
60-letni zdobywca odznaki, ślu 
sarz zakładów mechanicznych 
w Elblągu- My powiemy, że 
Szewczuk nie jest zadowolony 
ze swoich wyników, 
miał konkurencji w„
wej grupie i teraz trenuje do 
prób II stopnia.

WNIOSKI
Wnioski z tych kilku poda­

nych przykładów nasuwają się

Odznakę SPO należy zdoby­
wać drogą kolektywnego wy­
siłku wszystkich zainteresowa­
nych czynników. Kierownic­
twa szkól i SKS-ów muszą 
współpracować z klubami, trze 
ba nawiązać szerszą współpra­
cę z organizacją LPŻ, dyrekcje 
zakładów, rady zakładowe, 
POP 1 ZMP winny systematy­
cznie interesować się i kontro­
lować kola sportowe. Współpra 
ca taka w terenie często nie 
jest jeszcze najlepsza.

Dalej — nie brak faktów, że 
wykorzystywanie sprzętu i u- 
rządzeń sportowych nie stoi 
na wysokości zadania. Wresz-

wej, systematycznej pracy spo 
tykamy się niejednokrotnie z 
pośpiesznym '„odwalaniem" ro 
boty.

Rzucając te uwagi na margi­
nesie meldunków naszych ko­
respondentów terenowych, o- 
czekujemy opublikowania pel 
nych danych z całego kraju, 
podsumowania doświadczeń 
minionego okresu i wytycz­
nych na rok przyszły, (zet.)

P. S. Materiału do powyż­
szego szkicu dostarczyli: Sta­
nisław Morcinicc, K. Wojcie­
chowski, Zenon Froch. Je­
rzy Księski, Roman Gałusz­
ka, M. Bogus. Stanisław Pie 
les i M. Zubek.

Dwa światy
Dyrektor Frycz okazał się 

dobrym psychologiem i takty­
kiem. Nie łamał oporu swego 
krnąbrnego i mocno .rozwy­
drzonego synalka atakiem 
frontowym. Zrozumiał potrze­
bę ruchu, gry i sportu, natural 
ną u wybujałego fizycznie chło 
paka i... kupił mu motocykl. 
A pole, na którym dotychczas 
Stefek i jego towarzysze biega 
li za piłką, kazał zaorać, straży 
zaś kopalnianej wydal bez- 

wszystkich chłopców, poszuku 
jących tam wrażeń sporto­
wych.

Stefek za młody był, by zro 
zumieć, że przegrał nie z ojcem 
lecz z całym systemem stosun 
ków społecznych ówczesnych 
lat, zresztą, z taką porażką po 
godził się szybko. Motor dał 
mu o wiele silniejsze możliwoś 
ci wyżycia się w pędzie i wy­
siłku, otwarł drogę ku nowym 
kontaktom towarzyskim i spor 
towym w „prawdziwym" klu­
bie w Katowicach. Po motocy­
klu przyszedł czas na wyścigo­
wą „Lancię" i młody człowiek 
wstąpił w szeregi Automobilo- 
klubu Polskiego.

Tymczasem pozostali człon­
kowie niedoszłego klubu pił­
karskiego, przepędzeni z głów­
nego „stadionu" za cegielnią, 
kopali piłkę na każdym nada­
rzającym się skrawku ziemi, 
na byle placyku. Kopali prze­
ważnie boso w codziennych 
ubraniach. Grali „na dziko", 
bez systemu i organizacji, ot 
byle dać trochę upustu żywot 
nym siłom, kipiącym w mło­
dych organizmach. O założe­
niu w Klimontowie zrze­
szonej drużyny klubowej nie 
mogli nawet marzyć. Jedyną

sportowcow, natychmiast po 
wyzwoleniu przeprowadzili lu­
strację terenu. W pierwszym 
rzędzie skierowali swe kroki 
ku polu za cegielnią. Stali 
tam przez chwilę w milczeniu. 
Wszystkich poruszyła jedna 
myśl, wyraził ją wreszcie Fu­
dała.

— Stąd nas przepędzał ko­
chany dyrektor Frycz. Pamię­
tasz Józiu, jak zgubiliśmy pil 
kę w ucieczce przed strażni­
kiem? Wróciłeś się po nią „ki 
wnąłeś" przepisowo faceta, 
dałeś piłkę nam i dopiero 
nogi... Tak, tak... Nie ma 
dyrektora, przeminęli akcjona 
riusze. a myśmy tu zostali. To 
wszystko teraz nasze. Nasze 
— powtórzy! wolno, z bezmie 
ną ulgą, jakby nie wierząc w 
snym słowom i rzeczywistości.

W walce o byt
W latach trzydziestych w kil 

montowską kopalnię i osiedle 
górnicze uderzył grom. Akcjo­
nariusze francuscy uznali, że 
wobec małego popytu na wę­
giel, dalsza jego produkcja jest 
niecelowa. Zapadła decyzja: 1 
zatopić kopalnię! Któż nie zna 1 
historii bohaterskiego strajku 
okupacyjnego klimontowskich ' 

• górników?! Czterdzieści dni ■ 
przepędzili pod ziemią, o gło- ! 
dzie, w rozpaczliwej walce z 
okrutną przemocą machiny 
wyzysku zagranicznych reki­
nów i ich krajowych sług 1 po­
pleczników. Walczyli o wypła- . ------„----- -  .
tę własnych składek oszczędno jednak potrzebne 
ściowych, zdeponowanych i ..
„Bratniej Kasie", zatrzyma- montowscy wybrali po: 
nych jednak przez administra- ’.....-..........—!
cję Towarzystwa.

Zdecydowanie oó...ii.ó.. -- 
niosło częściowe zwycięstwo: 
składki zostały wypłacone (acz 
kolwiek okrojone nowym, oszu —; 
kańczym manewrem), lecz ko- osady; 
palnię spotkał los, przewidzia- "

Bezrobotni górnicy w walce 
o byt imali się wszelkich mo­
żliwych zajęć: grzebali za wę­
glem w biedaszybach, pracowa 
li przy drogach, wynajmowali 
się u bogatszych chłopów, emi 
growali w poszukiwaniu Chle­
ba do innych dzielnic kraju.

„Prawdziwi 
sportowcy"

Pole za cegielnią okazało cię 

przemysłowych i sportowcy kii 

spory kawał mocno nierówne­
go gruntu, tuż kolo kopalni, 

lie górników od- Wbito paliki i przeciągnięto 
-..... •— przez nie zwykły drut: wyzna

ozenie terenu uko zonę. Niwo 
lacja boiska była dziełem całej 

sportowców, załogi i 
ogółu ludności. Z wiosną 1946 

rii osiedla pojawili się na re­
gularnym, przepisowym boisku 
„prawdziwi" piłkarze: w bar­
wach klubęwych i w „futba- 
lówkach".

dniu święta w. f, — 3 
w przeddzień Sparta 

kiady — sportowcy Klimonto­
wa z orkiestrą i sztandarami 
przemaszerowali przez osiedle, 
gdy później stanęli na starcie 
biegu na 1.000 m, wzięli udział 
w zaprawie lekkoatletycznej 
na boisku, gdy zmierzyli swe 
siły w wyścigu kolarskim, star 
si ludzie kiwali głowami i mó- 

do siebie: „Ładnie wyglą 
u nas przedtem nic

Stary i nowy 
Klimontów

J dzieckiej. 
W artykule 
pt. „W no­
wej Polsce"

opisuje swe 
występów cięża- 
'. w Łodzi, Gdań- 
ich, Nowej Hu- 

szawie. Autor z en- 
pisze o osiągnię­

ciach polskich sportowi 

cego w swej ojczyźnie 
lizm. „Sport w nowej 

j Polsce — 
tykule Bucliarow 

każdym niemal

dla kobiet: . dow. — 1,09
min.; 100 m na wznak — 1J9 
min.; 200 m. klas. — 3,05 min.; 
dla mężczyzn: 100 m. na wznak 
1,11 min.; 200 m. klas. — 2,49

0 Szwajcar, Herman Ge- 
ricke, ustanowił w niedzielę ni

y rekord krajowy na dystan- 
wznak wynikiem

0 Wielokrots 
ny rekordzista 
Belgii na dłu­
gich dystansach

Bucliarow

kiej przyszłości sportowcy 
Polski osiągać będą wspaniali

0 Słynna mamutowa skocz­
nia w Obersdorfie została w 
tym roku przebudowana. Jej

Praca od podstaw

roku, kiedy 

go program treningów przed 
igrzyskami olimpijskimi jest 
już dokładnie ustalony. Reiff 
nastawia się wyłącznie na start 
w biegu na 5000 m, w którym 
zdobył zloty medal podczas 
Olimpiady londyńskiej.

0 Znany tenisista niemiec­
ki — Gottfried non Cramm, o- 
świadczył, że również w roku 
1952 będzie do dyspozycji zwią 
zku tenisowego jeżeli idzie 
o Dacio Coup. Miał on pierwot­
nie zamiar wycofać się w przy­
szłym roku z czynnego życia 
sportowego, jednakże, jak poda­
je prasa niemiecko ■ zachodnia, 
„po wnikliwych rozmowach * 
niektórymi działaczami sporto­
wymi zmienił swą decyzję".
0 Jeden z fa­

chowców 
karskich

dotychcza-
110.

lepszych 
konstruktorów skoczni narciar­
skich w Niemczech, Heini 
Klopfer, twierdzi, że oddanie 
skoków na przebudowanej 
skoczni Obersdorfu grozi za­
wodnikom jeszcze większym ry 
zykiem, niż dotychczas. Ale or- 

dorfie przecież o to tylko idzie.
0 W połowie grudnia odbę­

dzie się w Budapeszcie między­
państwowy mecz bokserski Il’{- 
gry — Czechosłowacja.

0 Znany narciarz 
Lonkila, który w ubiegłym se­
zonie wygrał w Holmenkollen 
bieg na 18 km, doznał nieszczę­
śliwego wypadku. Podczas pra­
cy wniesie siekiera oderwała 

wieziony" So­
dzie prawdopodobnie startował 
na Olimpiadzie.

0 Rekord świa 
trójskoku

Athemara da
Siloa, byl w 
tych dniach po­

ny przez jego 
rodaka — drugiego 

najlepszego trójskoczka Brazy­
lii, o nazwiska da Silna i imie­
niu Helio. Helio da Silca miał 
wspaniałą serię skoków: 15,18 
m, 15,40 m, 15,66 m, 16,91 m i 
15, 99 m (Jeden skok był spalo­
ny). Radość z tego sukcesu zo­
stała jednakże zamącona cięż­
ką kontuzją, jakiej doznał He­
lio przy swoim rekordowym 
skoku. Będzie on w 
go powodu dłuższy 

przedolimpijskich.
0 W stolicy ZSRR rozegra­

ny został turniej piłki wodnej 
z udziałem czterech czołowych 
drużyn moskiewskich: IFIFó', 
Dynamo, Torpedo i CDSA. IF 
półfinałach Torpedo wygrało z 
CDSA 5:4, IVH’S pokonały Dy­
namo 3:1. Spotkanie finałowe, 
rozegrane między drużynami 
Torpedo i IFIFS, zakończyło się 
zwycięstwem Torpedo 8:4.

Po wojnie życie Klimontowa 
nie ruszyło od razu „pełnym 
gazem". Brak jakichkolwiek „ 
tradycji, doświadczeń organi- wili-------
zacyjnych, zgranej kadry dzia- dają, tego 
łączy i bazy techniczno - ma- 1-----
terialnej. wreszcie ogrom pra­
cy, stojącej przed aktywem na 
innym odcinku — 
start. Nowe życie tr__ 
budować na ugorze: dopiero la 
tern 1945 roku robotniczy 
klub sportowy zaczął stawiać 
pierwsze kroki.

Przewodniczący rady zakła- szeregów?” Bo sąTmożna^by 
dowej - Fudala Stefan oraz r2CC, dwic dzielnice osady Kli- 
Waluśklewicz Józef, Muslalik mOntów. Jedna — to rzędy fiń 
Stanisław i Wożniczko — człon skich domków, jasnych, czy- 
kowle znanego nam już brać- gtych, słonecznych, rozrzuco- 
twa niewyżytych przed wojną nych na otwartym polu. Drugą 

---------------------------------------- dzielnicę wypełniają bloki sza 
rych kamienic, ścieśnionych, 

nych, budowanych ze znaną u 
kapitalistów „troską" o warun 
ki bytu robotnika. Dwa światy, 
dwa poglądy na życie: now 
stary. Walka między nimi tr 
jeszcze nie jest zakończona.

Ładną imprezę masową u 
dzila sekcja motorowa: rajd dc 
Ojcowa, połączony ze zdawa­
niem w miejscowym basenie 
norm pływackich SPO. Moto­
cykliści podwozili również spor 
tową wiarę do Dąbrowy Górni 
czej, na boisko lekkoatletyczne 
i tor przeszkód.

W lepszych 
warunkach...

Ale dlaczego niejedna matka 
nie pozwoliła swej córeczce 
ubrać się w kostium sportowy 
i dołączyć do maszerujących

Zasada dystansu 90 centymetrów 
fest źle interpretowana

W nadchodzącą niedzielę 
zmierzą swe siły w rozgryw­
kach o „Zimowy Puchar 
Miast" zespoły Katowic i By­
tomia w Katowicach. Wrocła­
wia i Warszawy w Warszawie 
oraz Gdańska i Szczecina

Najoiekawiej zapowiadają 
Się zawody pomiędzy Wrocła­
wiem a Warszawą. Jest rze­
czą ogólnie znaną, że w gru­
pie drugiej, w której występu 
ją reprezentacje Wrocławia, 
Lodzi i Warszawy poziom Jest 
najwyższy i najbardziej wy­
równany 1 Już przed rozpoczę 
ciem rozgrywek wszyscy pły­
wacy z napięciem oczekiwali 
wyniku spotkania pomiędzy 
Warszawą ( posiadającą obec­
nie w swych szeregach naj­
większą ilość reprezentantów 
Polski) a Wrocławiem repre­
zentowanym przez zawodnl-

_ piłką, jak 
opętany, by u- 
zyskać sukces. Technika jest 
znacznie ważniejsza w footbal­
lu, niż wytrzymałość. Opinia 
ta zawiera wiele prawdy. Bar­
dzo dobrym przykładem tego 
jest wioski klub Nowara, naj­
starsza drużyna pod względem 
wieku zawodników w 
Włoch. Najlepszymi i 
szymi zarazem graczar, 
ry są: Piola (39 lat), 
(35 lat), Alberico (35 lat) oraz 
Janda (32 lata). Czwórka ta 
tworzy trzon zespołu, który zaj 
niuje obconie czołowe miejsce 
w ligowej tąbeli.

ila" — „Spój

okl. rozgrywki m jednak

CWKS

tnymów, którzy nic

Warszawa - Wrocław najciekawszym spotkaniem 
„Pucharu Miast“

ków młodych, stale poprawia 
jących swe rezultaty. Rezultat 
tego meczu będzie wskaźni­
kiem, który okręg należy uwa 
żać za ewentualnego kandyda 
ta do rozgrywek finałowych. 

Na podstawie wyników o- 
statniej niedzieli, zespól Wro­
cławia uważać należy za nie­
zbyt wyrównany. 'Część do­
brych zawodników uzyskała 
b. dobre wjniki. część nato­
miast popłynęła grubo poni­
żej swych możliwości. Wyni­
ka z tego, że nie wszyscy pły 
wacy Wrocławia pracowali sy 
stematycznie nad sobą w mie 
siącach Jesiennych. O formie 
zawodników warszawskich na 
tomiast nie wiemy jeszcze ntc 
pewnego, gdyż nawet ostatnie 
zawody na AWF-ie nie dały 
dostatecznego materiału nnalą

Zawody Katowice — Bytom 
są tylko czczą formalnością. 
Reprezentacja Katowic złożo­
na jest z najlepszych zawod­
ników całego Śląska, podczas, 
gdy w reprezentacji Bytomia 
startują wszyscy zawodnicy 
rezerwowi. Odbije się to nie­
wątpliwie na atrakcyjności 
spotkania i nie da spodziewa 
nego efektu propagandowego.

Gdańsk gościć będzie mło­
dą reprezentację Szczecina. 
Szczecin poczynił od ubiegłe­
go roku ogromne postępy. 
Gdańsk został zasilony w tym 
roku zawodnikami Grudziądza 
1 Bydgoszczy, a ponadto w je­
go barwach występuje dosko­
nały Stelmaszyk, którego uby 
tek Szczecin odczuł dotkliwie. 
Spodziewać się zatem należy 

.ciekawych noicdynków.

Radosny meldunek
KATOWICE. W dniu 26. 11. 

1 r. załoga Katowickich Za­
kładów Przemysłu Sportowe­
go, wykonała na 35 dni przed 
terminem, a na 4 dni pr: 
powziętym zobowiązani 
wój plan produkcyjny.
Osiągnięcie to jest tym wię- 

:sze, że w br. przedsiębiorstwo 
przechodziło wiele zmian na­
tury organizacyjnej i produk­
cyjnej oraz walczyło ze szcze­
gólnie trudnymi warunkami 
lokalowymi.

Dzięki jednak mobilizacji 
logi, wciągniętej w 90 pro 

ruch współzawodnictw 
:y oraz pełnemu poświęć 
personelu technicznego 1 

aktywu zakładu, wszelkie 
dności zostały pokonane.

Pięknymi wynikami 
spółzawodnictwie poszczycić 
ę mogą ob. ob. Małkowski, 

Janiszewski, Chacuś, Kmita, 
Mystek, Starosta i Królek, któ 
rych średnia norma produkcji 
waha się w granicach 180 proc.

A oto jak się przedstawia 
wykonanie niektórych asorty­
mentów w procentach: Obu­
wie piłkarskie — 112, narciar­
skie zjazdowe i skokowe — 
142,5, narciarskie popularne — 
102, kolarskie — 333, obuwie 
motocyklowe — 176, obuwie 
turystyczne — 185,9.

Poznań czy Katowice?
Trzecia kolejka walk ..Zapaś 

niczego Turnieju Miast" przy­
niesie pojedynek zespołów Po 
znania i Katowic, pretendują­
cych z równymi szansami do 
zajęcia pierw.szego miejsca.

W nadchodzącą niedzielę wal 
czą:

w POZNANIU: Poznań — 
Katowice;

w ŁODZI: Łódź — Wrocław;
w KRAKOWIE: Kraków — 

Warszawa.

Kolo sportowe „Górnika" 
przy kopalni Klimontów jest 
kołem wybitnie młodym. Jesz­
cze nie wyszło ono z okresu 
przełamywania trudności, jesz 

:e nie znalazło najlepszych 
la siebie form pracy sporto- 
ej. Trzeba jednak przyznać, 
i wszyscy tu myślą o jego 

przyszłości. Kredyty inwesty- 
mają już przyznane i w 

roku otworzy się no 
działalności: budowa 
lekkoatletycznej, pły 

walni, boisk koszykówki i siat 
kówki. Nowy Klimontów wzmo 
cni się o dalszych .silnych sprzy 
mierzeńców.

© IF Indiach 
bawi obecnie 

żyna Kamrater 
na Goeteborg.

spotkaniu w 
Kalkucie z klu­
bem Mohun Be- 

gan Szwedzi

Football Club zwyciężyli Hin­
dusi 1:0. Nic byłoby w tym o- 

gdyby nie okoliczność, iż piłka­
rze Indii grają... boso, a Szwe­
dzi w butach. W związku z tym 
prasa hinduska picze, że dru­
żyna Goeteborgu, nie mogąo 
w inny sposób wykazać 
wyższości, wykorzystuje swe o- 
buwie dla unieszkodliwienia 
przeciwnika. Prasa żąda 
aby i Szwedzi grali tak

ZESPÓŁ C.W.K.S.-u me 
tym' sezonie pokładanych 
dziei. Jest wprawdzie duża różnica 
między pozycją w tabeli, zajmowa­

ną przez tę drużynę roku, a w bie­
żącym, ale wojskowi wszelkie dane,
żeby w tym sezonie jeszcze lepsze
miejsce. Biorąc pod uwagę warunki, jakie 
kierownictwo klubu stworzyło swoim za­
wodnikom oraz opiekę, jaką ich otoczyło, 
można się było spodziewać, że będą oni 
bezwzględnie najlepszym zespołem naszej 
czołowej klasy. Jeśli dodamy, że C.W.K.S; 
miał do swojej dyspozycji ogromny pro­
cent naszej najlepszej, utalentowanej mło­
dzieży piłkarskiej, to niezrozumiałe są za­

łamania, jakie obserwowaliśmy u tej drużyny.
Główny atut wojskowych — kondycja — decydowała o 

wiosennych powodzeniach. Kilka wygranych pod rząd spot­
kań, przy równoczesnych stratach punktowych najgroźniej­
szych rywali, zadecydowało o zajęciu w tym okresie przez 
drużynę CWKS-u pierwszego miejsca w tabeli i co naj­
ważniejsze, nie wydawało się, żeby mogła ona znaleźć groź­
nego konkurenta. Tymczasem już pod koniec pierwszej ko­
lejki sytuacja na czele zaczęła się gmatwać. Rywale w posta­
ci zespołów Gwardii - Kraków, Górnika - Radlin, Ogniwa- 
Kraków i Budowlanych - Chorzów zaczęli coraz zdecydowa- 
niej nacierać na pozycje leadera i tylko dobra gra w Radli­
nie pozwoliła wojskowym utrzymać wiosenne mistrzostwo 
ligi.

Druga kolejka rozgrywek, zaczęta przegraną z Unią w 
Chorzowie, nie była już tak błyskotliwa, jak pierwsza. Dru­
żyna, Jak gdyby straciła na rozpędzie. Coraz częściej spotyka 
się z goryczą porażki,, a styl, jakim grają wojskowi, daleko 
odbiega od poprzednio przez nich demonstrowanego.

Mogłoby się zdawać, że groźna broń, jaką było przygoto­
wanie kondycyjne, nie wystarczyła na cały okres rozgry­
wek i stąd niepowodzenia. Tymczasem ostatnie spotkania, a 
specjalnie z Dynamo — Tbilisi, udowodniły, że dobra kondy­
cja w dalszym ciągu cechuje piłkarzy C. W. K. S. Wspom­
niane spotkanie z Dynamo odsłoniło natomiast duże 
braki w wyszkoleniu taktycznym zespołu. Obok niejedno­
krotnie ładnych akcji ofensywnych i dobrej postawy bloku 
obronnego, zbyt wiele sił tracono na prowadzenie gry niepro-

duktywnej, na bezmyślne odkopywanie piłki, na wyczerpu­
jące gonitwy za źle krytym przeciwnikiem. Tc nierówne mo­
menty, raz bardzo dobre, za chwilę zupełnie słabe, dowodzą, 
iż oblicze drużyny jest jeszcze nieskrystalizowane. Młody (prze 
ciętny) wiek zawodników dość częste zmiany w składzie tłu­
maczą częściowo te błędy, niemniej szkolenie musi iść zde­
cydowanie w kierunku przyswojenia umiejętności odpowied­
niego dostosowania się do gry przeciwnika i narzucania mu 
swoich rozwiązań taktycznych. Po usunięciu tych niedoma- 
gań zespół stanie się bardziej dojrzały i niezależny od kapry­
su i przysłowiowego „dnia" poszczególnych zawodników.

C.W.K.S. uchodzi ża jeden z najlepiej wyszkolonych pod 
względem technicznym zespołów. Nic dziwnego, że tak jest 
Wielu młodych zawodników tworzących w bież, sezonie trzon 
drużyny pamiętamy dobrze z kilku kolejnych obozów junio­
rów, gdzie już wtedy byli zaawansowani pod względem tech­
niki. Systematyczny trening pod okiem trenera klubowego 
muslał pogłębić 1 rozwinąć te umiejętności. Jeśli praca pójdzie 
dalej w tym kierunku, to niewątpliwie CWKS będzie zespo­
łem o wysokiej klasie technicznej.

Analizę poszczególnych linii zaczniemy od ataku, w któ­
rym w tym roku najczęściej widzieliśmy Górskiego. Sąsiadka, 
Olejnika, Breitera, Soporka, Janeczka i Jezierskiego. Jako 
całość linia ataku gra zbyt prymitywnie, żeby stać się na­
prawdę groźną dla dobrych tyłów przeciwnika. Mała ilość 
zmian pozycji, brak momentów zaskoczenia, stosunkowo sła­
ba dyspozycja strzałowa, sprawiają, że atak jest przeważnie 
najsłabszą linią. Z poszczególnych zawodników trudno ko­
gokolwiek wymienić, kto by przez dłuższy okres utrzymał 
dobrą formę. W ostatnich spotkaniach najlepiej spisywali się: 
Janeczek i Olejnik. W pierwszej kolejce Górski był tym, któ­
ry nadawał ton grze ofensywy. Sąsiadek. Breiter. Jezierski 
także mieli niejednokrotnie spotkania, w których błysnęli 
swoimi zdolnościami. Napastnicy robią czasami wrażenie, 
jak gdyby nie potrafili pogodzić swoich umiejętności indywi­
dualnych z grą zespołu. Dla przykładu — Breiter. Zawodnik 
ten rozumie niewątpliwie nowoczesną grę środkowego napast­
nika. „Chodzi" na pozycje skrzydłowych, raz gra cofniętego 
drugi raz wysuniętego środkowego, wiec niby wszystko robi
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miały ułatwione zadnie. Historia spotkań

(Dokończenie ze str. 1)

Wyniki walk: MUSZA: Brychlik 
(G) wypunktował Moreau. KOGU­
CIA: Grzywocz I zrz 
Sousa, PIÓRKOWA:

Pkt. Morę:
>SGT "lEKKO-SREDNIA: 

Skakk"pÓŁSRED 
:GT) wyprał na 
n. LEKKO-SREI). 
II (G| pokonał na 

LEKKOSREDNIA 
: <G> » 

ŚREDNIA:

Na boiskach piłkarskich 
w „Dniu Górnika"
Tegoroczny „Dzień Górnika" obfitował w liczne 

spotkania piłkarskie. Na Śląsku gościły zespołj’ CWKS 
Warszawa, OWKS Kraków i mistrza juniorów Krako­
wa — Gwardii. Poza tym grały wszystkie ligowe ze­
społy Śląska.

Wyniki rozegranych spotkań dla uczczenia „Dnia 
Górnika" były następujące:

Górnik Piekary - CWKS W-wa 1:2 (0:1)
PIEKARY ŚL. Młoda i bo­

jowa drużyna Górnika Pieka­
ry. po wynikach remisowych 
z bytomskim Ogniwem i wi­
cemistrzem ligi — Górnikiem 
Radlin, zmierzyła się w „Dniu 
Górnika" (4 bm.) z zespołem 
CWKS Warszawa.

Padający podczas spotkania 
deszcz oraz silny wiatr utrud­
niały grę. Wojskowi byli ze­
społem lepszym i odnieśli za­
służone zwycięstwo chociaż 
obydwie bramki padły w za­
mieszaniu podbramkowym. 
Strzelcem ich był Breiter. 
Pierwsza 44 minucie
z dobitki, w ostatniej
minucie meczu.

Najlepszą formacją CWKS 
obok obrońców — Polaka i Ko 
rynta — była linia pomocy — 
Orłowski, Szczepański I Olej­
nik. Napastnicy zdobywali 
szybko teren, łatwo podcho­
dzili pod bramkę gospodarzy, 
ale strzelali mało i niecelnie.

Górnicy Piekar wykazali du 
że braki w grze zespołowej. W 
drugiej części spotkania, wy­
czerpani dość ostrym tempem 
gry, opadli z sil i zrezygnowa-

Górnikiem przy Kop. „Emi­
nencja". Unia wygrała 4:0 
(1:0), zdobywając bramki 
przez Wodarza 2, Peterka i 
Osieckiego.

Górnik Radlin 
wygrał w Kowarach 

2:1 (1:1)

Górnik Ostrawa
przegrała 2:1
(Dokończenie ze str. 1)

li z walki. Sporadyczne wypa­
dy napadu gospodarzy likwi­
dowała pewnie obrona woj­
skowych. W zespole gospoda­
rzy na dobrą notę, zasłużył 
obok bramkarza Szefera, o- 
brońca Siwy. Pozostali grali 
poniżej zwykłego poziomu.

Drużyna CWKS-u grała bez 
Sąsiadka i Oprycha.

Sędziował Kowal z Katowic 
Widzów 3.000.

KOWARY. Kombinowa 
drużyna wicemistrza ligi 
Górnika z Radlina gościła 
Kowarach, gdzie rozegrała 
propagandowy mecz z repr 
zentacją górników tamtejsz

Spotkanie, po ciekawej gr 
zakończyło się zwycięstwem 
gości 2:1 (1:1).

Górnik Mysłowice 
Budowlani Mysłowice 

4:2 (2:1*)

Górnik Bielszowice — 
OWKS Wrocław 

2:2 (2:0)
BIELSZOWICE. Gra toczyła 

się w niesprzyjających warun 
kach. Wojskowi zademonstro­
wali płynną i skuteczną grę. 
Wynik remisowy jest spra­
wiedliwym odzwierciedleniem 
przebiegu meczu.

Bramki dla miejscowych 
strzelili: Lizurck i Franowski, 
dla wojskowych obydwie Bcd

Sędziował Kania z Nowego 
Bytomia. Wi

MYSŁOWICE. Derby lokal­
ne Mysłowic rostrzygnął na 
swoją korzyść zespół Górnika, 
zdobywając bramki przez Kry 
za 2, Waleczkę i Posa. Bu­
dowlani uzyskali obydwie
bramki ze strzałów Kopernio 
ka.

Sędziował Połap. Widzów 2

Górnik Wirek — 
Stal Lipiny 3:3

Górnik Miechowice
OWKS Kraków 2:6 (1:4)

MIECHOWICE. Piłkarz.......... , .............. --------
OWKS-u niepodzielnie pano- drużynie gospodarzy podobali 
wali na boisku przez całych się: bram)----
90 minut, zdobywając szybko, Wojtynek 
przyziemnymi podaniami te- da. 
ren. Lepiej radzili oni sobie B----
również z trudnościami tereno 
wymi. W zespole OWKS-u 
najlepszą formacją byl napad 
z Jankowskim, jako kierowni 
kiem na czele. Obrona 1 po­
moc z uwagi na chaotyczną 
grę napastników gospodarzy

bramkarz Ksol, obrońca 
‘ ‘ oraz pomocnik Men

Bramki dla OWKS-u zdo­
byli: Jankowski 4, Więcek i 
Kroczek. Wieruszewski i Men 
da byli strzelcami bramek dla 
drużyny gospodarzy. Sędzio­
wał Łysakowski z Bytomia. 
Widzów 1.000.

Unia Kończyce — 
Unia Chorzów 3:2 (2:0)

3:2

Klasyfikacyjne zawody 
w jeździe figurowej
Od wielu lat we wszystkich paO

Budowlani Chorzów — 
Górnik Gliwice 4:1 (1:1)

du złych warunków atmosfe-

Bramki dla Budowlanych 
zdobyli: Spodzieja 3 i Janu­
szek 1. Honorowy punkt dla 
gospodarzy uzyskał Dyndzik. 
Budowlani wystąpili w pełnym 
składzie.

Drużyna Górnika grała bar­
dzo ambitnie, a poszczególni 
gracze wykazali niezłą techni 
kę. Najsłabszym punktem dru 
żyny był branilshfz?. _ 

Sędziował mgr. Feret z Gli 
wic. Widzów, mimo złej pogo­
dy — ponad 1000. (rś)

GLIWICE. W pierwszej po­
łowie gra była wyrównana. 
Wynik do przerwy (1:1) po­
twierdził sytuację na boisku.

W drugiej połowie Budowla 
ni zwiększyli tempo i precy­
zyjnymi zagraniami coraz czę 
ściej zagrażali bramce prze­
ciwnika. Mimo rozpaczliwej o- 
brony górników, chorzowianie 
zdołali w tym czasie jeszcze 
3 razy ulokować piłkę w ich 
bramce.

Na 7 minut przed końcem, 
sędzia przerwał mecz z powo-

Górnik Jankowlee — 
Górnik Radlin II 

2:9 (1:!

lerJenlem takiej sposobu W1W 
by nalbardziei obiektywnie od- 
umiclętnoścl danego łyżwiarza. 
Wiadomo bowiem, ie dotychczas 
zdobycie najwytszego tytułu mi­
strza kraju. Europy lub świata, 
było najczęśelel dziełem jednora- 

przód I GKKF zatwierdził po raz 
Pierwszy w Polsce - propozycję 
znanego łyżwiarza 1 działacza spor 
towego Staniszewskiego Bolesława 
odbycia 3-kro 
syflkacyjnych

wspomnieć o indywidualno­
ściach, które wchodzą w 
skład tego zespołu. Mamy na 
myśli przede wszystkim Ha- 
maiainena, dwukrotnego zwy 
cięzcę Woźniaka. Bokser ten 
ostatnio porzucił wagę muszą 
i awansował do koguciej. Dla 
czego jest on niebezpieczny? 
Ponieważ walczy z odwrot­
nej pozycji, co jest zawsze 
niewygodne dla bokserów nie 

zyzwyczajonych do spotkań

Hamalainen jest bokserem 
agresywnym, lubiącym wal- 
wyć na półdystans lub w 
zwarciu. Szczególniej w zwar 
ciach krótkimi ciosami potra­
fi osłabiać przeciwnika. Jed­
nym słowem, jest to bokser 
destruktywny. I on ma jed­
nak swą piętę Achillesa. Fin 
nie bardzo lubi i umie przyj­
mować silne ciosy. Już w 
czasie walki z Wożniakiem w 
1949 r. przekonaliśmy się o 
tym kiedy Wożniak w trze­
ciej rundzie silnie trafił, a 

wstrząsnął Finem. W 
, z Bułakowem w War­

szawie, w czasie turnieju ju­
bileuszowego, silne haki bok­
sera radzieckiego zadecydo-

11 zu-

szczył" Gościańskiego. Krót­
kie obserwacje tych walk nie 
dały oczywiście należytego 
poglądu na umiejętności Fi­
na. W każdym razie już je­
go wspaniale warunki fizycz­
ne świadczą, że jest to bokser 
o dużych możliwościach. Bez­
sprzecznie jest on cichym fa­
worytem Finlandii na igrzy­
ska olimpijskie.

Wśród bokserów fińskich 
na wyróżnienie zasługuje w 
dalszej kolejce Laine, który 
w Lublinie był o krok od 
zwycięstwa nad Musiałem, a 
w walce z Miednowem w 
Warszawie stawiał niesłycha­
nie ambitny opór. Jest to bok 
ser bardzo twardy. Przypo­
minamy również, że Pirynen

zbierał wiele oklasków w 
Warszawie w czasie walki z 
Węgrem Erdeyem. Oklaskiwa 
no go za wzorowe uniki. Do­
bry jest półciężki Andersson, 
z którym Szymura miał we 
Wrocławiu kłopoty. Anders­
son w czasie turnieju jubileu 
szowego przegrał dopiero po 
ciężkiej walce z doskonałym 
Sjólinem. Później musiał wy 
cofać się z turnieju po kon­
tuzjowaniu ręki.

Jak więc wynika, bokserzy 
fińscy na własnym ringu nie 
są do lekceważenia i nasi re­
prezentanci będą musieli dać 
z siebie wszystko, aby uzy­
skać jak najlepszy rezultat

(z. t.)

Bilans naszych powojennych międzypaństwowych spotkań 
bokserskich

Mecze Wygrane Remisy
Czechosłowacja 
Węgry 
Finlandia 
Szwecja 
Z.S.R.R.

2 
’ 1

17 6

3

6

Przegrane St. pkt 
2 75:57
1 26:38
1 18:14

1

5 143:133

JANKOWICE. Górni

wały o wyniku walki, z ’ 
rej Hamalainen wyszedł 
pełnie zdemolowany.

Faworyt 
na złoty medal

Drugim bardzo silnym punk 
tern Finlandii jest ciężki Ko­
ski, ważący około 100 kilo. 
Koski we Wrocławiu, stając 
dopiero do ósmej walki w 
życiu, rozprawił się szybko z 
Drapalą, a w Lublinie „zni-

Górnik Mikulczyce — 
Gwardia Kraków 1:1

ZABRZE, W Dniu Górnika 
zmierzyły swe siły mistrzow­
skie drużyny juniorów wojew. 
katowickiego i krakowskiego: 
Gwardia Kraków — Górnik 
Mikulczyce. Mecz odbył się 
na stadionie w Zabrzu w o- 
becności 2 tysięcy widzów i za 
kończył się wynikiem remiso 
wym 1:1 (1:1).

W pierwszej części spotka­
nia przeważali nieznacznie 
Ślązacy, po zmianie pól gra

Ogniwo Bytom —
BYTOM. Derby lokalne By 

tomia Ogniwo — Górnik za­
kończyły się wynikiem remi­
sowym 3:3 (1:1). Jedenastka 
Górnika wystąpiła z Krasów- 
ką i Sobkiem.

Żywa i na niezłym pozio­
mie stojąca gra zadowoliła 
licznie zebraną publiczność. 
Niestety w końcowej fazie me 
czu kilku graczy zachowało 
się niesportowo i ostrą grą 
wywołało niesmak widowni. 
Sędzia spotkania Hebel zmu­
szony był usunąć z boiska

wyrównała się. Juniorzy Ślą­
ska byli zespołem bardziej wy 
równanym i bojowym. Ich na 
pad często gościł pod bramką 
Krakowa, ale bramkarz Gwar 
dii, Misiak, bronił doskonale.

Juniorzy Górnika zdobyli 
prowadzenie w 44 min. przez 
Czampiela, wyrównanie padło 
dopiero w 89 min. ze strzału 
Raczewskiego.

Sędziował Mastalski z Za-

Górnik Bytom 3:3
Strzewiczka z Ogniwa i Ga­
wła z Górnika.

Bramki zdobyli: dla Górni­
ka: Burda, Sobek i Krasów­
ka, dla Ogniwa — Kauder, 
Kempny i Jarominek.

Unia Chorzów — 
Górnik Dąb 4:0 (1:0)
KATOWICE-DĄB. Eksre- 

prezentanci i-weterani polskie 
go pilkarstwa Unia Chorzów, 
rozegrali towarzyski mecz z|

Warszawa
co należy do zawodnika, grającego na tej pozycji, ale w sumie 
gra Breitera pozostawia wiele do życzenia. Albo Sąsiadek. Zna 
jąc go Od samego początku jego piłkarskiej kariery twierdzę, 
że zawodnik ten umie znacznie więcej niż widać to z jego 
obecnej gry. Jezierski — nie miał zbyt wicie czasu do wyka­
zania pełnych swoich walorów w zespole pierwszoligowym, 
niemniej charakterystycznym jest, że pierwsze swoje mecze 
w drużynie CWKS-u grał znacznie lepiej niż ostatnie.

Te trzy przykłady świadczą, że atak wojskowych trzeba 
natchnąć jakąś myślą przewodnią, narzucić- mu koncepcję, 
sposób gry, który by potrafił porwać i zainteresować zawod­
ników. a równocześnie dać pole do popisu ich niejednokrot­
nie wysokim umiejętnościom. Pięciu dobrych zawodników 
musi bowiem tworzyć dobrą „piątkę".

Następna linia — to pomoc w składzie: Oprych, Orłowski, 
Szczepański. Najlepszy z całej trójki, Oprych, jest w tej 
chwili bodaj że najstarszym zawodnikiem w drużynie. Dobra 
technika, duże umiejętności gry zespołowej, nienaganne 
przygotowanie kondycyjne, oto walory tego zawodnika. Je­
śli dodamy do tego wysokie morale pomocnika CWKS-u, 
uznawane przez jego wszystkich kolegów, to w sumie mamy 
sylwetkę sportowca, jaką jak najczęściej chcielibyśmy wi­
dzieć na naszych boiskach. Drugi boczny pomocnik w druży­
nie Szczepański, jest mimo młodego wieku, ’ kapitanem ze­
społu. Dowodzi to niewątpliwie o zaletach tego zawodnika. 
Z przykrością jednak trzeba stwierdzić, że ten obiecujący 
kiedyś zawodnik nie robi postępów. Wady i braki, obserwo­
wane u niego dwa lata temu, rzucają się wyraźnie w oczy 
i teraz. Niczym nieusprawiedliwiona ..jednonożność", chaotyc? 
ny sposób gry. zla ocena wyboru miejsca (tak w akcjach 
obronnych, jak i ofensywnych) muszą ii Szczepańskiego znik­
nąć, jeśli w dalszym ciągu mamy na niegu liczyć, jako na jed­
nego z wartościowszych piłkarzy.

Środkowy pomocnik (ściślej — obrońca), Orłowski, podob­
nie. jak cały zespół .na dwa oblicza piłkarskie. Potrafi za­
grać doskonale (druga połowa Polska B. — Węgry B.), ale też 
niejednokrotnie zdei ..-dowanie „zawala" (pierwsza połowa 
tezo samczo meczu, spotkanie z Ogniwem — Kraków). Obok

bronił najcelniej bite krążki. 
Imponował spokojem, dobrym 

tawieniem i przeglądem sy- 
acji.
Z par obronnych należy po­

ić tandem Skarżyński — 
iwicz. Wprawdzie Skar- 
i być może, ze względu, 

słabszą .stfukturę fizyczną 
używa gry ciałem, to jed-

padkami. potrafił unieszko 
dliwić błyskotliwe zagrania 
Bouzka, Bubnika czy Stanka. 
Chodakowski, jedyny z Pola­
ków. stosujący, chociaż nie za­
wsze przepisowo, grę ciałem, 
mimo mniejszej zwrotności od 
kolegów, umiał nieraz „zła­
pać" na ciało przeciwnika, na­
wet potężnego Bubnika.

Pozostali wypadli nadspo­
dziewanie dobrze, szczególni* 
zawodnicy, nieotrzaskani w cię 
żkich, międzynarodowych spot 
kaniach.

Bouzek zadziwiającym mis­
trzostwem prowńdził . krążek, 
Bubnik inicjował przeboje, koń 
czone bardzo nieprzyjemnymi 
dla Sz.lendaka strzałami, (l i­
nek błyskotliwie mijał na­
szych graczy — wspólnie jed­
nak akcje, czy to pierwszej, 
czy o wicie słabszej drugiej 
piątki jedynie z rzadka nace­
chowane były zespolowością.

I to był jeden z głównych 
powodów, że drużyna Ostrawy 
zeszła pokonana z tafli KTor- 
katu". Mimo, że nie chlubimy 
się tak płynną jazdą na łyż­
wach, dojrzałą techniką prowa 
dzenia krążka, jak na przy­
kład Bouzek. Tak, Bouzek sam 
nie mógł wiele zdziałać, zwła­
szcza, że zawsze ktoś otaczał 
go czułą opieką. A Błażek był 
w słabszej formie,, niż w u- 
przednio oglądanych spotka­
niach.

Trzeba najlepszych zawod­
ników kryć, nie pozwalać im 
na swobodę ruchów, a wtedy 
nawet najwybitniejsi nie m>- 
gą rozwinąć całej skali umie­
jętności. To zadanie wykonał 
polski zespół bez mała bez­
błędnie kończąc spotkanie pię 
knym sukcesem.

Ruszyła wskazówka

Moskwa zdobywa 
,,Wielką Nagrodę Pragi11 
PRAGA. W środę zakończo­

ne zostały rozgrywki turnieju 
„O wielką nagrodę Pragi".

W decydującym meczu o 5 
miejsce Warszawa pokonała 
drużynę Pragi 38:28 (18:12), 
zdobywając punkty przez Gru 
szczyńsk* 19, Bayer 11, Rogow 
ską 4, Kowalczyk i Kamecką 
po 2. Polki grały bardzo ambit 
nie i dobrze taktycznie. Na 
początku drugiej połowy potrą 
filv przetrzymać napór Pragi, 
by następnie przystąpić do 
ofensywy i utrzymać w swych 
rękach zdobytą przewagę.

W walce o pierwsze miejsce 
koszykarki radzieckie zademon 
strowaly w dalszym ciągu do­
skonalą formę. Pokonały one 
zdecydowanie Brno ' 56:44 
(2-6i2.3);,.an?astępnie Budapeszt 
57:44 (34.26) i zajęły bezapela­
cyjnie pierwsze miejsce.

Na drugim miejscu uplaso- 
wa™ Budapesztu.

tego oobęda

Pierwsze dni na obozie narciarzy
ZAKOPANE

Liga koszykówki

St. Marusarz 
daje przykład

Szczypiorniak 
na nartach

Międzynarodowy mecz hokejowy, 
minut
Śląsk 1:0

bardziej... łyżwy. Wobec te­
go starano się strzelać z da­
leka. Były to jednak raczej 
próby oderwania krążka od 
śniegu, niż celne i szybkie 
bomby. Jeden z takich „fal- 
szy" wylądował, po strzale 
Pianki, przed Maciejką i od­
biwszy się od śniegu wpadł I 

™d° bra.m.ki- r°-5k-.-A" r-u«“a “uaapesztu, 
minutach mecz został zakon- która pokonała Sofie 71 54 
czony. I (28:24). s

który trwał 5
Zelezarny - Vitkowice

KATOWICE. Duże mokre 
płaty śniegu przykryły we 
wtorek taflę lodową Torka­
tu. *8.000 widzów moklo przez 
2 godziny w oczekiwaniu na 
hokeistów Ostrawy.

Ogromna liczbowo grupa 
sprzątaczy robiła nieskoordy­
nowane wysiłki, aby choć nie 
co oczyścić lodowisko z le­
piącego się śniegu. Daremne 
wysiłki.

Wreszcie obydwa zespoły 
wychodzą z szatni i zaczyna 
się mecz, mimo że warunki 
są fatalne. Hokeiści więcej 
„chodzą" po lodzie aniżeli roz 
wijają szybkość. Kilkucenty­
metrowa warstwa śniegu przy 
warła do tafli — wytworzy­
ła się grząska, hamująca jaz­
dę i prowadzenie krążka, po­
krywa.

Pięć minut trwał „mecz", 
krążek nie mając odpowied­
niej powierzchni poślizgowej 
wyprawiał najdziwaczniejsz 
harce, a zawodnikom w 
szaniu się przeszkadzały

doskonałych warunków fizycznych (wzrost, siła, szybkość, 
skoczność) i dobrej techniki, słabiej przedstawia się sprawa 
zagadnień taktyki. Orłowski zbvt łatwo daje się wyciągać prze 
ciwnikowi sprzed bramki, zbyt często w momencie najmniej 
do tego korzystnym wędruje na beki boiska, zostawiając nie- 
bronione i niezabezpieczone pole przed bramką. Jasne, że te 
błędy obniżają ocenę umiejętności środkowego obrońcy 
CWKS-u. chociaż w sumie zaliczamy go do grupy najlepszych 
zawodników na tej pozycji.

Jednym z najlepszych zawodników drużyny był w tym 
sezonie — Serafin. Mimo wielu prawdopodobnie sprzeciwów, 
twierdzę, ŻC gra tego zawodnika, poza nieprzyjemnym cza­
sami akcentem ostrości, miała charakter dobrze wykonanej 
roboty obrońcy. Ambicja .twardość i nl®a^l‘" ’̂|kaOb 
technika, bardzo duża rutyna, czyniły z tego zawodnika 
wsze pełnowartościowego członka swego zespoiu.

Dobre uzupełnienie omówionego bloku defensywn 
tworzy Sobkowiak, jeden z naszych młodych, obiecujących 
cbrońców. Dużą zaletą tego zawodnika jest sum enne wyko­
nywanie poleconych sobie zadań, zf““™e",ie.ola..wa’kl ze,‘ 
społowej, dobra gra głową, czystość i dokładność uderzeń.

Pod nieobecność Sobkowlaka i Serafina (jeden kontuzja, 
drugi dyskwalifikacja) w obronie grali jeszcze Polak, Korynt 
i Zieliński, o których tyle tylko rnozna powiedzieć, ze bar­
dzo sumiennie i intensywnie muszą pracować nad sobą, jeśli 
chcą na stale wchodzić w skład pierwszej jedenastki CWKS-u.

Stefaniszyn — jest niewątpliwie mocnym punktem ze­
społu. Duża znajomość techniki i taktyki bramkarskiej, po­
parta odwagą i ryzykanctwem, pozwalają mu w dobrym stylu 
wypełniać swoje zadanie. Są tylko dwa zastrzeżenia ze 
strony kolegów piłkarzy do gry Stefaniszyna: nonszalancja 
i faulowanie. Zrozumiale, że bramkarz musi posiadać respekt 
u napastników przeciwnika, ale ten respekt musi wypływać 
z uznania dla jego stanowczej 1 męskiej gry, a nie z obawy 
o złośliwości z jego strony.

Pisząc o CWKS-ie, niesposob me wspomnieć o tym, że re­
zerwa drużyny ligowej zdobyła awans do II ligi. Fakt ten do­
wodzi. że praca kierownictwa nie jest nastawiona tylko na 
pięrwszą jedenastkę, lecz, ze sięga głębiej, przygotowując 
wartościowe rezerwy dla reprezentacyjnej drużyny klubu.

Zespół piłkarski CWKS-u, właśnie z uwagi na utalento 
waną młodzież jaka reprezentuje jego barwy, ma wszelki 
dane, żeby stać się w przyszłości kośćcem reprezenta­
cyjnej drużyny państwowe!

Na polanie 
Kondrałowei

Trening zjazdowców

Kolejarz W-wa — AZS 
46:36 (24:18)

WARSZAWA (tel. wł.) Mecz 
o mistrzostwo ligi koszykówki, 
rozegrany wczoraj pomiędzy, 
zespołami stołecznymi Koleja­
rza i AZS-u zakończył się 
nieoczekiwanym (pierwszym w 
rozgrywkach ligowych) zwycię 
stwem Kolejarza.

Mecz nie należał do cieka­
wych. gdyż obie drużyny gra 
ły słabo, bez jakiejkolwiek my 
śli przewodniej. Drużyna kole­
jarzy zawdzięcza zwycięstwo 
szybkości oraz lepszemu wyko 
rzystywaniu sytuacji podbram

Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Wawro 16, Złotkiewicz
15. Zagórski 9 oraz Jańczak 6: 
dla akademików: tyartowski
16. Bartosiewicz 8. Niciński i 
Wąsik po 4. Kowalski 3 oraz 
Christians 1.

Sędziowali Pachla i Wysocki.
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KLIMCZOK I SKRZYCZNE
PRZYGODA 

NA SPADOCHRONIE

obowiązkowo na każdy lot). 
Nasze doskonałe szybowce po­
wojenne wytrzymują z łatwoś 
cią najsilniejsze porywy hal-

w miejscu nieruchome „so­
czewki" — chmury halniako- 
we. W miarę wznoszenia syl­
wetki szybowców maleją i gi­
ną ponad chmurami.

Bielsko ma też swoją ..falę
trening pilotom, a osiągnięte 
większe uznanie.

posiedzenie 
Międzynarodo

Komitet olim-

ii wyda przy- 
:e dla człon 

szonych gości Maury-
lańskiej". W następnych dniach 

będzie kontynuował swe 
czwartek, 14 lutego 
mu - książę Olaf.
Pierwszą konkuren- 

Frognersleren na- 
jowych przez prezesa MKO.

Oficjalnego otwarcia Olimpia­
dy zimowej dokona król Haa- 
kon dnia 15 lutego na stadionie 
Bislct. Okolicznościowe przemó 

ie wygłosi przewodniczący 
itetu organizacyjnego Olim- 

naslępnie zapłonię znicz otimpij 
:i, odegrany zostanie hymn o- 

nastąpi defilada za-

Od dnia pierwszego merca 
po dzień dzisiejszy zrobiono 
Polsce, jak wiadomo, ban 
wiele rzeczy. Wybudowano kil­
ka hut, szereg gigantycznych 
fabryk, elektrowni, kopalń os

'* oraz pod chajrem. 
dokonany wybór.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
igrzysk opracował już plan uro 
czystości i oficjalnych przyjęć. 
Na dwa dni przed rozpoczęciem

Olimpiady, tj.
12 lutego, od.publicznych,

dnej jedynej rzeczy, a miano- 

wodniczącego Miejskiego Korni- 

newcu. i gdy sobie człowiek po­
myśli. ile od tego czasu upłynę­
ło wody w Brynicy. nie mówiąc 
Już o Odrze i NY»'«. .«« Po­
minęło z wiatrem, ile razy przej- 
dziem Wisłę przejdziem Wartę,

Bo żeby to było — prawda — 
gdzieś w Pipidówce, albo w Hu-

aKtywtatów, jako odpowiedział- 
oych za owe dojście do sk

Aliści gdy 28 listopada »■ 
nie doszło do tego skutku

powiedzialnych oraz

było się powstanie listopadowe 
od atolu obrad i uchwalenie, że 
następne listopadowe usiądnię- 
cie za owym stołem od: 
się w dniu 30 listopada,

mieniu o lym łych obywateli, 
których brakowało.

listopada brakowało 
powiedzialnych, kt( 
swojej odpowiedzialności

dzielni, żeby przybyć

łrapauiaty rozwój szybownictwa polskiego to me tylko zasługa zawodników, ale i doskonalow szybowców własnej produkcji. Na zdjęciu szybowi 
skiej konstrukcji IS-1 „Sęp". .

MKKF jak był bez przewodni­
czącego. tak jest dotychczas 
Wyliczanie wszystkich poprzed­
nich gadań za daleko nas by

na jednak sytuacji, wspomni­
my tylko mimochodem o ostat­
nich gadaniach listopadowych.

Otóż 14 listopada zwołano ak­
tyw działaczy sportowych z te­
ren i Sosnowca -. na nim ustalo-

[c jakoś rozwiązać 
proponujemy aby 
przewodniczącego

następny
1 tak ziarnko do ziarnka,

na z czasem wykonać Dzles 
cioletni Plan Nieobsadzenia S 
nowiska Przewodniczącego

Mistrzostwa hokejowe ZSRR
MOSKWA. W Związku Ra­

dzieckim rozpoczęły się mi­
strzostwa ZSRR w hokeju 
na lodzie. Pierwsze spotka­
nia przynipsły następujące 
wyniki: w Nowosybirsku
CDSA pokonał Spartaka (Mos 
kwa) 7:0, a Skrzydła Sowie­
tów (Moskwa) zwyciężyły Le- 
ningradzki Dom Oficera 6:2.

W Czelabińsku WWS po­
konało Dzierżyniec (Czela­
bińsk) 8:3, a Dynamo (Lenin­
grad) zwyciężyło Dynamo 
(Tallin) 5:1.

W Swierdlowsku miejsco­
we Dynamo wygrało zt “ 
takiem (Mińsk) 9:2, a 
gawa (Ryga) przegrała 
namo (Moskwa) 0:3.

—I—

l^Dy-

Bielsko jest drugim po Jeleniej Górze terenem, w którym 
itępuje tak cenne dla szybowników zjawisko fali halnia- 

kowej. Fala nie Jest tu może regularna i trwała, wznoszenia 
często zanikają, toteż dla uzyskania większej wysokości trzeba 
się nieraz porządnie napracować. Daje to jednak tym lepszy 
‘—'— -“•*— ~ tu wyniki zasługują na tym

Loty doświadczalne na fali 
bielskiej podjęto z inicjatywy 
Instytutu Szybownictwa już 
w roku 1916. Podówczas fala 
była jeszcze zjawiskiem mało 
zbadanym, toteż loty obfito­
wały w niespodzianki, nieraz 
dość przykre Do takich moż­
na zaliczyć niefortunny lot 
autora niniejszej notatki, wy­
konany na jednym szybowcu 
przedwojennym typu „Orlik", 
który przetrwał szczęśliwie o- 
kupacją. Pilot pozwolił sią 
ogarnąć przez chmury halnia 
kowe a następnie w locie na 
ślepo dopuścił do nadmier­
nego rozpędzenia się szybów 
ca. Skrzydła, nadwątlone nie­
wątpliwie kilkuletnim prze-

chowywaniem w piwnicy(l), 
nie wytrzymały szybkości 309 
km/h i oberwały się. Pilot u- 
ratował sią na spadochronie, 
a części „Orlika", doszczętnie 
strzaskane, znaleziono w oko­
licy Straconki.

MACKA NIE POSZŁA W LAS
To dość kosztowne doświad­

czenie pozwoliło jednak na 
uniknięcie w następnych la­
tach wielu błędów a przez to 
przyczyniło się do ustalenia 
właściwych metod wykorzysta 
nia fal halniakowych w szy­
bownictwie. Dziś liczne rzesze 
pilotów uzyskują na fali wy­
sokość wielu kilometrów a 
przy tym nikt nie potrzebuje 
już robić użytku ze spadochro 
nu (który jednak zabiera się

to rejon, w którym odbywa 
się najczęściej wznoszenie po 
odczepieniu się od samolotu i 
pomyślnym przebiciu niezwy­
kle burzliwej strefy rotorów. 
Gdy na szczytach tych połud­
niowy lub zachodni wicher 
wyrywa drzewa z korzeniami, 
turysta, który odwróci się ple 
cami do nieprzyjemnych pod­
muchów i spojrzy nieco w gó 
rę, może często spostrzec nie­
codzienne zjawisko: ustawio­
ny pod wiatr szybowiec

Przed zmrokiem szybowce 
lądują na lotnisku. Wysiadają 
z nich piloci więcej lub mniej 
przemarznięci i zmęczeni, lecz 
pierwsza myśl, pierwsza tro­
ska należy się zawsze baro- 
grafowi! Wykres tego przyrzą 
du, tzw. barogramka, to do­
kument bez którego uzyskana 
wysokość nie może być zali­
czona. A przecież delikatny in 
strument może zawieść skut­
kiem zimna lub wstrząsów — 
wówczas „srebrny", „złoty" 
lub „brylantowy" warunek 
wysokościowy przepada!

STOI W MIEJSCU TEGOROCZNY DOROBEK
nieraz przez kilkanaście minut 
i dłużej. „Złapał falę" — jak 
powie fachowiec. Tak samo, 
pomimo wiatru, utrzymują sią

Tegoroczny sezon piłkarski, któ- miany krótkich zgrupowt 
»ego najmocniejszym akordem była ników. Zmieniali się też 
wizyta doskonałych zawodników pod opieką których nada? 

znaku Dynamo ni szlif drużynie.
końca. Przyszły Trzeba więc wyraźnie p, 
m olimpijskim i _ te w tym sposobie szko.e 
atecznej decyzji ‘ narodowej próbowano 
pojedz * naszi możliwości, a wyników v
wkorzystany dla Wszystko to wyraźnie ws 

fóot- „bankrutwo" dotychc

: możliwie jak naj-
przyjęcie 

lutego, odbędzie się w teatrze 
nie, a 25 lutego olimpijski korni 
tet organizacyjny w-yda na ra­
tuszu przyjęcie dla wszystkich 
gości i zawodników. Tego same 
go dnia wieczorem następi za­
kończenie igrzysk.

cowej i nigdy dotychczas 
przekroczy! wysokości 1000 
ponieważ dopiero w ostatnim 
czasie został dopuszczony do 
latania na szybowcach wyczy 
nowych. Tymczasem w dniu 
28. 11. uzyskał on nie tylko 
wysokość prawie 6000 m po­
nad lotnisko, ale zarazem wy 
konał przelot 175 km, lądując 
w okolicy Mielca. Uzyskał on 
za jednym zamachem 2 wa­
runki do srebrnej i 1 do zło­
tej odznaki, a tylko brak ba- 
rografu z zakresem pomiaro­
wym 6000 m przeszkodził mu 
w formalnym zdobyciu bry­
lantu. ponieważ barogramka 
urwała się na 4500 m.

Również pilot Maślanka 
miał możliwości uzyskania 
brylantu i tylko brak odpo­
wiedniego barografu skłonił 
go do przerwania wznoszenia 
na wysokości przeszło 4000 m, 
gdy linia wykresu przekroczy 
ła szerokość taśmy pomiaro­
wej.

Zientek wykonał swój lot 
na prototypie szybowca no­
wej konstrukcji, wykazując 
w ten sposób jego wysoką 
przydatność do tego rodzaju 
lotów.
-Pilot Berkowski uległ na 

wysokości 5900 m (ponad lot­
niskiem) ostremu atakowi cho 
roby wysokościowej. skut­
kiem braku tlenu. Straci! on 
prawie zupełnie przytomność 
i odzyskał ją dopiero po zej­
ściu o 2000 m niżej, co szybo 
wiec wykonał całkowicie sa­
moczynnie.

Opierając się na tych wyni­
kach i doświadczeniach, Aero 
klub Bielsko-Bialski w przy­
szłości jeszcze więcej będzie 
lansował loty halniakowe swo 
ich pilotów i w tym celu wy­
stąpił już do swoich władz z 
prośbą przyznania mu więk­
szej ilości barografów. apara­
tów tlenowych i niezbędnego 
ekwipunku wysokościowego.

A. ZIENTEK

DOTYCHCZAS 18 krajów zgło­
siło w komitecie organizacyj­
nym w Oslo swoich sprawozda-# 
ców radiowych, m. in. wszyst­
kie kraje skandynawskie. Tak­
że Czechosłowacja wyśle swych 
sprawozdawców, natomiast nie 
wpłynęły jeszcze podobne zgło­
szenia od Rumunii, Polski, Buł­
garii i ZSRR. Z Finlandii przybę 
dzie także specjalna delegacja 
celem studiowania zagadnień 
organizacyjnych Olimpiady, w 
składzie 12 osób. Taką sama da 
legację wyśle również Israel.

KONKURUJĄCE ZE SOBĄ związ 
ki .hokejowe USA osiągnęły 
wreszcie porozumienie co do u- 
stalenia kadry olimpijskiej. 
Pierwszy obóz treningowy kan­
dydatów do reprezentacji, odby 
wa się równocześnie w Minne- 
apolis i w Bostonie. Zostanie x 
nich wybranych 40 najlepszych 

kilka meczów sparringowych. 
15-osobowa drużyna odjedz:* 
17 stycznia do Europy, gdzie je 
szcze przed Olimpiadą rozegra- 
szereg spotkań w Anglii, Fran­
cji, Szwajcarii, Niemczech I

STADION OLIMPIJSKI Bistet w 
Oslo ma być wyposażony w 
wspaniałą instalację oświetle­
niową. Kierownik techniczny

o zoslanic ona odda-

e posiadała siłę 270 
:e potrzeby można ją 
iększyć do ~

nie jest ilościowo duży, ale 
wartość jego podwaja się w 
świetle faktu, iż wszystkie wy 
niki piloci tutejsi uzyskali po 
prostu w ramach normalnego 
treningu w aeroklubie, bez 
odrywania się od swoich nor­
malnych zajęć. Na bilans paź­
dziernika i listopada składa 
się:

— 2 srebrne warunki wyso­
kościowe (Hulbój 2000 m, Lu- 
ranc 5200 m),

— 3 złote warunki (Gąsior 
3100 m. Maślanka 3600 m, Lu- 
ranc 5200 m).

— 2 brylanty (Zientek i Der 
kowski po 5300 m).

Podane w nawiasach liczby 
oznaczają uzyskane przez pi­
lotów przewyższenia wysoko­
ści odtfzepienia się od samo­
lotu.

Na szczególną uwagę zasłu 
guje sukces młodego ucznia 
liceum Luranca. Ten niedaw­
no wyszkolony pilot nie posia 
dał jeszcze żadnego warunku 
do srebrnej odznaki szybow-

O slusznościach koncepcji opar- 
cia drużyny reprezentacyjnej o je-
,.własnej skórze". Przecież druży­
ny krakowskiej Gwardii i Górnika 
osiągnęły znacznie większe sukce­
sy w- spotkaniach z górnikami wę- 
młodzieżowa. Podobnie Unia wzmóc 
niona Graczem i Flankiem, mogła 
się przeciwstawić doskonałym pił­
karzom radzieckim we Wrocławiu, 
w formie i umiejętnościach, 
pozazdrościć by lej mogła dr

Unia — Gwardia

olimpijskimikoncepcie"?

Niechęć do obozów

.! .1 . ~l,'

Pian Nr 2"

nłllep.neB

wybranych

Warszawa 3:4 (1:0,1:1,1:3)

drutrn pilkerr

dotychczasowycb wyników, 
Ysuną nowy 
drużyny olim- 

PLANEM

■C2y zbankrutowane

ludy i zniechęcenia

obóz .treningowy,

Nie mamy drużyny
narodowej

KATOWICE. Zapowiedziany 

reprezentacji Śląska z hokeista 
mi Ostrawy nie doszegł do 
skutku. Ponieważ wiadomość o 
spóźnionym przyjeździe zespo­
łu czechosłowackiego nadeszła 
dopiero w ostatniej chwili, po­
stanowiono dla zgromadzonej 
na Torkacie publiczności roze­
grać jeszcze jedno snarringowe

spotkanie naszych najlepszych 
hokeistów.

Bramki dla Warszawy strze­
lili: Burda 2 oraz Csorich i No 
wak po 1. Dla Śląska: Troja­
nowski. Gansiniec i Więcek.

W przerwach spotkania wy­
stąpili czołowi łyżwiarze Pol­
ski: Jajszczokowa, Sojka i O-

Sędzlowall Zarzycki i Babin 
ski. Widzów 12.000.

- CWKS 
kandydatami

klubowych.
Sekcja piłki 

klubach-
Z«- 

narodowej, po- 
zawodników, wywo­

dzące się przede wszystkim z za- 
wodn-ków łych drużyn, a następ­
nie uzupełnione miejscowymi pił­
karzami z innych klubów, a w wy­
padku zespołu wojskowego, rów­
nież zawodnikami z innych drużyn 

biegałoby wewnątrz danego klubu 
— ośrodka, a w wypadkach prze­
prowadzenia obozów, te trzy ze- 

zjeżdżałyby na wspólne trenin 
walyby spotkania treningowe z prze 
ciwnikami krajowymi i zagranicz-

W końcowym etapie jedna i 
drużyn stałaby się „kadrową" 
byłby "zaszczyt reprezentowania pił 
karstwa polskiego na Olimpiadzie. 
W la km weoadko przesadzona b>

dających
lnvch dru-

skrzydłowy dopełniłby 
drużyny olimpijskiej.

Niewątpliwie projekt ten. w ze* 
przez władze prlkarsk-e radę tren*, 
szcza w formach jego przeprowa- 
zostało w praktyce wypaczone. Do 
problemu tego zapewne jeszcze 
powrócimy.

Trudności w realizacji

Oparcie przygotowań olimpij­
skich na wybranych zespołach, 
nych miejscowych klubów ma swo- 
bryćh piłkarzy z innych ośrodków, 
się w ramach kadry- narodowej. Ale
1 na to można łatwo zaradzić. Za-

wodnicy z Łodzi, Poznania powinni 
w miarę możności zostać przenie­
sieni do jednego z ośrodków, włą­
czeni do zespołu przygotowującego 
się i w żadnym wypadku nikt nie 
pozostałby poza zasięgiem zdoby­
cia umiejętności i kwalifikacji do 
reprezentowania barw narodowych 
na Olimpiadzie.

Znacznie trudniej jest przepro­
wadzić • rozgrywki mistrzowskie. 
Kluby — przechodzące intensywne

zagranicznymi — nie mo
gę przecież podjąć normalnych roz­
grywek ligowych. • Brsk terminów 
jest więc wyraźny — na rozgrywki 
pierwszej ligi potrzeba ich 22. a do­
dajmy do tego centralny szczebel 
rozgrywek o Puchar Polski, to doj­
dziemy do cyfry 28 spotkań.

Tymczasem w planach wyszko­
leniowych poza kilkoma terminami 
w okresie wiosennym i letnim, resz­
ta zajęta jest na spotkania z zagra-
Wylączenie z rozgrywek ligowych 
na 1952 r.. Unii, CWKS i Gwardii też 
nie rozwiązuje sprawy. Przecież 
pozostałe kluby ligowe, dla dobra 
piłkarstwa polskiego będą musiały 
się zgodzić na odejście na sześć 
miesięcy swoich czołowych zawod­
ników. Gdyby to tylko sprowa­
dzało się do jednego lub dwóch 
najlepszych piłkarzy, można by po­
lecić im rozgrywanie spotkań mi­
strzowskich. ale kiedy zostaną wy­
ciągnięci czołowi zawodnicy, stano- 

wadzić do zahamowania pracy w 
innych klubach.

przez swoje rezerwowe zespoły. Ka­
drowe drużyny brałyby w nieb 
udział tylko i jedynie dorywczo.

Trzy wytypowane ośrodki przy­
gotowań olimpijskich na Śląsku, w 
Krakowie i Warszawie, według bo­
gatego planu kontaktów m 
narodowych, rozegrałyby po
spotkań z przeciwnikami zagranicz. 
nymi i w miarę możności rozgry­
wałyby spotkania pomiędzy sobą.

Taki jest w tel chwili zarys pro- 
lektów olimpijskich przygotowań 
piłkarzy, nie wszystko w nim lesz­
cze jest dokładnie przemyślane, ale 
samej słuszności przyjętej zasady 
nie można w tej chwili podważyć. 
Wydaje się ona bardzo właściwa. 
W realizacji jej pamiętać należy, 
że troska o drużynę olimpijską nie 
ski o podniesienie poziomu po­
zostałych drużyn.

Bilans lek koatletycznego sezonu Fiu ropy

reflektorów.

4 Polaków na liście najlepszych skoczków

Liga w skróconej
formie rozgrywek

Jak wiadomo, sekcja piłki noż­
nej GKKF ma zamiar w przyszłym 

wych do czasu Olimpiady. W ich 
miejsce przewidywane jest prze­
prowadzenie innych rozgrywek pił­
karskich pomiędzy zespołami ligo­
wymi — a dopiero: w drugiej poło­
wie roku planowane jesl rozegra­
nie rozgrywek ligowych. W dwóch 
grupach po 6 drużyn. Decydujące 
spotkania pomiędzy zwycięzcami 
sca w tabeli 1 o spadek, dałyby 
ligowych w przyszłym roku,

W wiosennych rozgrywkach, nie 
noszących w zasadzie charakteru 
mistrzowskiego, wzięłyby udział 
wszystkie drużyny ligowe w licz­
bie 12. z tym. że Unia, Gwardia i 
CWKS reprezentowane by były

Skoczkowie europejscy nie 
mogą w tym roku pochwalić 
się poważnymi osiągnięcia­
mi. Najlepsze ich tegorarzne 
wyniki są we wszystkich 
4 konkurencjach gorsze, niż 
przed rokiem, nie ma rów­
nież żadnej prawie poprawy 
(z wyjątkiem skoku wzwyż) 
na dalszych pozycjach. Na 
wszystkich niemal listach 
widzimy nadal te same na­
zwiska.

Najsłabiej pod tym wzglę­
dem przedstawia się sytuacja 
w skoku w dal i trójskoku. 
W pierwszej z tych konku­
rencji jedyną nową twarzą 
jest miody student radziecki. 
Andriuszczenko. Reszta to 
zawodnicy, którzy od kilku 
lat przewijają się na bliż­
szych czy dalszych lokatach 
tabeli. Z Polaków na liście 
znaleźli się w tym sezonie: 
Adamczyk i Milewski Adam­
czyk. będąc przez krótki 
okres na pierwszej pozycji, 
wyprzedzony został przez 
trzech innych skoczków, z któ­
rych Węgier Foeldessy osią­
gnął najlepszy swój tego­
roczny rezultat dopiero w li­
stopadzie. a wiec w czasie, 
gdy nasi zawodnicy zapom­
nieli już o startach. Najlicz­
niej reprezentowani są skocz­
kowie radzieccy, których 12

nego sezonu należy junior 
czechosłowacki, Lansky, zdo­
bywca tytułu akademickiego 
mistrza świata, jedna z naj­
większych nadziei czechosło­
wackiej lekkoatletyki.

W skoku o tyczce najlepsi 
dotąd specjaliści tej konku­
rencji w Europie. Skandyna­
wowie, musieli ustąpić w tym 
roku miejsca zawodnikom 
radzieckim. Zasłużony mistrz 
sportu, Ozoiin, który defini­
tywnie wycofał się z czynne­
go życia sportowego, zosta-

w tym roku przekroczyło

W trójskoku na pierwszym 
miejscu utrzymał się mistrz 
i rekordzista Europy, Szczer- 
bakow. Prócz niego, tylko 
dwóch zawodników przekro­
czyło 15 m, a mianowicie Fi­
nowie: Hiltunen. Uusihauta. 
Na siódmym miejscu, wraz 
ze Szwedem Ahmanem zna­
lazł się Weinberg, wyprze­
dzając cały szereg skoczków, 
jeszcze przed rokiem sklasy­
fikowanych wyżej od niego. ajoia sjwrivwq$u, zoo... 
Wysunął się on przed Fri- wił godnych następców, z 
stera i. Bodenhagcna (Niem- których najlepszymi okazali 
cy), Zambrimborca i Giera- sję Denisienko i Brażnik, 
simczuka (ZSRR) oraz Rautio Wynik — 4,10 m uzyskało 
(Finlandia). Zupełnie nowym również 2 Polaków: Adam- 
zawodnikiem w tej konku- Czyk j ważny, wpisując się 
rencji jest Bułgar Dagorow, po raz pierwszy po wojnie 
który trzykrotnie w tym se- na |istQ najlepszych tyczka- 
zonie poprawiał rekord swe- rzy Europy, 
go kraju.

Jedyną konkurencją, w ą. , , .
której nastąpiła poprawa, jest OKOK w acu 
skok wzwyż. Tutaj trzech 
zawodników przekroczyło wy Brnaą '(JużmUwis) 
sokość 2 m. a 15 — 1,95 m. ijt FoeMaasy (Weary) 
Doskonałymi wynikami po- ’•« 
szczycić się mogą w tym ro- 7.32 Kottenkow (ZSRR) 
ku Szwedzi, z których 4 zna- ^Ł^ntoU.) 
lazło się w czolowce. Mistrz yje Faucher (Francie- 
Europy, Paterson, musiał za- GoebeliNlemcy)
dowolić się piątym miej- {j, GHtonew (ZSBR), Wuerth 
scem. Do rewelacji tegorocz- (Austria)

Skok w dal

Trójskok

Tyczka

Szkoła dla
KRAKOW. W Zakopanem 

w ośrodku szkoleniowym 
WKKF na Bystrem otwarta 
została 3-letnia szkoła dla naj 
młodszych narciarzy. Do szko­
ły tej, wzorowanej na szkołach 
Związku Radzieckiego uczęsz­
czają najlepsi uczniowie po­
bliskich szkół podstawowych 
na Bystrem i na Olczy. 20 
chłopców i 10 dziewcząt w wie 
ku od 12 do 16 lat poza normal 
nymi zajęciami w szkołach

najmłodszych narciarzy
podstawowych zbiera się trzy 
razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych w ośrodku 
szkoleniowym i pod kierownic 
twem trenera przeprowadza 
ćwiczenia przygotowawcze, 
wycieczki w teren, marszobie- 
gi, oraz słucha pogadanek wy­
chowawczo - ideologicznych i 
sportowych.

Uczniowie szkoły narciar­
skiej otrzymali kompletny 
ekwipunek narciarski.

Szkoła.ma charakter ekspe­
rymentalny. Nauka w niej 
trwać będzie 3 lata. Po tym 
okresie uczniowie, którzy wy- 
każą się najlepszymi postępa­
mi w nauce i narciarstwie zo­
staną oddani pod opiekę tre­
nerów w klubach wyczyno­
wych. Część uczniów szkoły 
narciarskiej skierowanych zo­
stanie na kursy instruktorskie, 
względnie po złożeniu egzami­
nu dojrzałości na Akademię 
Wychowania Fizycznego.

Skok wzwyż
Bamltlo <rranc|ai 
I.Juns<|V‘»l (Szwecja) sv*n«son ISzweclał 
Ahman (Szweda) Pater^on (Anę)ia- 
WldenreUl (Szwecla)

Pavltt (Antlia)


